WARSZAWA 
Sobota dnia 22 Maja r 1830. = 


SOAP WSZAT WE EZÓE ZYTA 
Wszystko dla wszystkich: 
aeir 


AS ieżomosci Krajowe 


ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. 
W kwaterże giówućj w Warszawie dnia 5 
(17 Maja) 1830 r. 

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 


NACZELNY WóDz 
Z (podpisano) KONSTANTY W. X. R. 
godno zoryginalem p.o. Szefa Sztabu głównego 
i Jenerała Brygady, Siemiątkowski. 

N. Pan znajdował się wczoraj na paradzie 
Wojskowćj na saskim placu. W orszaku J.G. 
i przybyli jenerałowie Benkendorf i Tot- 

0j, a spodziewani są X. Wotkoński, minister 
Ore, hr. Nesselrode, podkanclerzy, rzeczy- 

isci radcy stanu Tanien, Sumborski, jene- 
m Mikulin, radcy stanu Saken, Miller, Hol- 
zyński, radca kolegjainy Struve , radca na- 

Worny Kudriawski. 


POLSKI 


Prenumerata miesięczna zlp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. $.. Nr pojedynczy gr. 5. 


P. Franciszek Bieńkowski referent w kom- 
missji rząd. S. W. i Pol. mianowany został 
kominissarzem obwodu w Mławie. 

W dniu 21 m. b. zszedł z tego świata Jan Gładysz 
artysta malarski, lat 68 liczący , zostawiwszy w nieu- 
tulonym smutku Zonę wraz Z szerściorgiem dzieci. 
Zwłoki tego znakomitego i powszechnie szanowane- 
go męża, z kaplicy ewangelickiej przy ulicy Leszno 
w dniu 23 m. b. o godzinie 4tćj po południu do wie- 
cznego spoczynku na cmentarz ewangelicki przepro- 
wadzonemi będą. — B. 

Dnia wczorajszego płacono na giełdzie war- 
szawskiej rossyjskie assygnaty 179 zł.; za pol- 
skie listy zastawne Żądano po 98 zł. 10 gr.; 
kupon wynosił zł. l gr- 193; za dukaty hol- 
lenderskie nowe Żądano 19 zł. 22 gr., za sta- 
rc ważne po 19 zł. 20 gr. 

P. Werlitzer trzeci raz dał się styszyć na 
Teatrze Narodowym; w dniu 19tym b. m. "Tą 
raza wykonał allegro koncertu Hummla i ala 
Pollaca Moszelesa. Publiczność licznemi ihu- 
cznemi oklaskami okrywała młodego wirtuoza, 
składającego przed nią coraz chlubniejsze do- 
wody swego talentu. Smiało rzec można: że 
on jest teraz zaszczylem i ożdobą, a będzie 
niewątpliwie reprezentantem tćj szkoły forte- 
pjanu, którą wyrazistość, precyzja, Tatwość w 
przełamywaniu wielkich trudności i szybkość 
rochu cechuja; wszystkie te zalety przyznać na- 
leży P. Werlitzerowi. Prawie niepodobna Ža- 
dać większej w wyrażeniach ścisłości, większej 
energji w exekucji. Wytrząsa on, sypie, że 
tak powiemy, krocie not, akcentując śród naj- 
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hyższego ruchu, środ prestissime dobitniejszóm 
oznaczeniem te tony, które myśl autora rozkry- 
wają, które jéj nagle nadają inny obrót, iczy- 
nią zrozumialszą, które są lém samóm w toku 
muzykałaćj dykcji, czóm są w piśmiennictwie 
kropki, wykrzykniki, znaki zapytania, pauzy. 
"Tę wysoką dobitność i jasność stylu, krasi, 
barwi P. Werlitzer, szczególnićj w kompozy- 
cjach Moszelesa, — biegłością i mistrzostwem 
swego mechanizmu, Pasaże dwoistych tonów, 
z zachowaniem Śpiewu, o ile tenże służy forte- 
pjanowi, dziwoie pięknie, i zręcznie wykony- 
wa; w śmiałych, poskokach w pasażach oktawo- 
wych, w dwoistym trylu jest nieporównany; 
unosi, zachwyca młodzieńczym zapałem, i nie- 
jako entuzjazmem exekucji. Zdaje się nieraz 
jakoby grał za natchnieniem Eola. — Wszystkie 
tę zalety, możeby nieraz zasługiwały na szcze- 
gólniejszą wzmiankę, gdyby same jedne stano- 
wiły talent P. Werlitzera; mechanizin forpjanu 
jest rzeczą dość pospolita; spowszedniał nawet 
wielością umiejących nim władać; i Arnold i 
Hammel, i inni artyści, których słyszeliśmy w 
Warszawie, nadzwyczajnie prędko grali, przeła- 
mywali wielkie trudności; pierwszy nawet, (jak 
jeden ze znawców obecnych na koncercie P. 
Weurlilzera dowcipnie powiedział) zdawał się 
być słomianym człowiekiem, to jest machiną 
poruszającą klawisze fortepjanu. Lecz obudwom 
tym wirtuozom (a osobliwie Iluinlowi ze wzglę- 
du saméj exekacji) nie dostaje tego wlaśnie, 
na czóm genialność exekucji zależy, to jest me- 
tody, czy ducha, czy tej iskry, bez którćj nie- 
masz nic pięknego w Żadąćj sztuce; P. Werli- 
tzer zaś, na co się wszyscy znawcy zgadzają, 
mechanizm; sprężystość, moc, biegłość, poľa- 
czył z ukształconym gustem , z pieściwością i 
wytworem tuszu dotknienia; dła tego powie- 
dzieliśmy, że jest zaszczytem szkoły niemie- 
ckiej, a będzie jej reprezentantem, 

Jeden z najdawniejszych artystów sceny war- 
szawskićj, Andrzej Rutkowski, zakończył Ży- 
cie. Wszedł na scenę r. 1783 i służył jéj 
przez lat przeszło 30, 


Dnia onegdajszego siedmioletnia górka P, Jó- 
zefa Schyferdeka pod Nro 1338 przy ulicy S. 
Krzyskićj mieszkającego, przechodząc koło mie 
ru w tymże domu, tak silnie uderzyła się o 
otwartą ramę od okna,iź przy najstaranniejszym 
ratunku i pomocy Życie zakończyła. 

Właściciele instytutu wód mineralnych sztucz* 
nych w Warszawie mają zaszczyt donieść sza- 
nownćj publiczności, iż instytut wspomniony W 
dniu 3 czerwca otworzonym zostanie, w którym 
następujące wody wydawanemi będą: Karls= 
badska, Emska, Macjenbadska, Fgerska, Ku= 
dowska, Obersalzbrunn, Pyrmontska, Spaaska, 
Geilnanauska, Saidschiteka, Pillnauska i Sal- 
cerska. Osoby Życzące mieć nadesłane r20- 
czone wody w butelkach, raczą się zgłosić w 
téj mierze do jednego z podpisanych właścicieli 
instytutu. Dla uchylenia wszelkiego nieporo* 
aumienia i na dowód, Że aktualnie z instytutu. 
pochodzą, każda flaszka żywicą zalana, tak nī 
wierzchu wyciśnioną, jakoteż wewnętrznie ną 
korku wypaloną pieczęcią instytutową i dru- 
kowaną kartką znazwiskiem wody, opatrzoną 
będzie. Cena wszelkich gatunków jest po zł: 
2 za butelkę, wyjąwszy wody Selcerskićj, któ* 
rćj cenajest zł. | gr 153.— Henryk Spiess, Nre ' 
411. Samuel Elsner Nr. 533. Jan Zela- 
zowski Nr. 1296. Ferdynand Ulbricht Nr. 
41. Ignacy Łesiński Nr. 654. 

Dziś zrana ciepła stopni 6. — Wczoraj w polud 12: 
TATR NARODOWY. Dziś:31 raz Chlop miłjonowy* 

Przyjechali do Warszawy. — Slaski posel Teodur 
509 Podwale; Nowakowski Stan. poseł 522 Podwale 
Starzyrski Ign. posel 1 65 Królew.; Deboli kamer: 
2246 Nalewki; Moszkowski poseł 584 Dluga; 'TanieW 
radca stanu 366 Kr. Przed. ; Zieliński Ignacy 414 K^ 
Przedmieście. i 


— 


Sa pó s À 
Wiadomosci SZagraniczte. : 


N. Pan mianował swego jenerała adjutanta hr. 
Suchtel*na 2 gubernatorem wojennym w Oren* 
burga i dowódzca oddzielnego korpusu prent 
burgskiego, ; 


4 


Osoby ż 
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„Pełnomocny minister N. Pana przy dworze 
Angielskim, hr. Matuszewic wyjechał z Peters- 
burga do Londynu. (Podług ostatnich donie= 
sień przejeżdżał przez Berlin). 

Obdarzeni orderem orła białego z djamen- 


-tami nadzwyczajni posłowie tureccy Halil Rip- 


hat Paszai Sulejman Nedjib Effendi, mieli przed 
odjazdem swoim z Petersburga d. 27 kwietnią 
Wpałacu N. Pana postuchanie dla pożegnania 
N.N. Państwa. 

N. Pan kazał zakupić od br. Tołstoja dla 
cesarskiej bibljoteki w Petersburgu za 150,000 
r., zbiór jego dawnych rękopismów i druków 
słowiańskich. 

Otrzymano w Petersburgu wiadomość, że Por- 
ta ottonańska przystąpiła do uchwał londyń- 
skich, tyczących się Grecji, wedłog których 


kraj ten ma być niepodległym z rządem dzie- 


dziczno-monarchiczny m, z własnemi polityczne- 
mi, administracyjnemi ibandlowemi prawami i 
granicami, ciągnącemi się od ujścia Aspropo- 
tamos, aż do ujścia Sperchivs do zatoki zej- 
tuńskićj, włącznie z Eubeą i Gykladami. Tak 
więc po dziewięcioletnich usifłowaniach stanę- 
i Grecy u pożądanego celu. 

Drewniane modele pomników, które mają 
yć wystawione feldmarszałkom Kutazowi Smo- 
leńskiemu i Barclay de Tolly, wystawione by- 
y niedawno wPetersbugu na widok publicz- 


ny. Będą to kolosalne posągi bronzowe. Ku- 


luzów trzyma w prawćj ręce miecz, w le- 
wéj buławę feldmarszałkowską; Barclay de 
Tolly ma wlewćj ręce buławę, prawą trzyma 
za płaszcz. Obadwa wodzowie wyobrażeni są 
Wswoich uniformach i przy wszystkich orde- 
rach. 

W ciągu r. 1829 utonęto w Petersburgu 61 
Osób, popełniło samobójstw 23, umarło na- 
gle 187, zagorzało 49, ed pioruna zginęły dwie 
Nie można się było dowiedzieć o przy- 
Czynie śmierci 19 osób, których ciała nieży- 
Wwe znaleziono. 


Uniwersytet moskiewski zamierza założyć 
Wr. b. obserwatorjurn astronomiczne. 


~ nologiczny 


Praktyczna akademja handlowa w Moskwie 
ma dziś 80 uczniów. Podobną szkołę mają 
zamiar założyć kupcy jarosławscy. Szkoła ry- 
sunków przez hr. Strogonowa w Moskwie za- 
łożona, ma 80 uczniów; utrzymanie jej kosz- 
tuje co rok 20,000 rubli. Fakrykant Pro- 
chorow w Moskwie założył przy swojćj fabry- 
ce drukowanych materji szkołę dla 40 ucz- 
niów uczących się mechaniki i rysunków, a 
wielu fabrykantów postanowiło iść za lego przy” 
kładem. Xiąże Lwow założył szkołę rysun= 
ków dla 80 uczniów. Oprócz tych zakładów 
ma być zaprowadzony w Moskwie instytut lech- 
dla 500 uczniów. 

Gabernja Wjacka nie należy do rzędu prze= 
mysłowych gubernji Rossji, a jednak jeszcze 
r. 1828 miała fabrykę sukna o 62 robotnikachę 
fabrykę płótne w którćj pracowało 89 ludzi ; 
fabrykę wyrobów bawełnianych, która zatru= 
dniła 37 ludzi; 7 garbarni; 6 papićrni, w któ- 
rych pracowało 403 ludzi; 4 fojarnie; 5 my- 
dlarni; 5 potażarni; hutę miedzi; fabrykę dzwo- 
nów; ]l fabryk wy róbów żelaznych. Oprócz 
tego chłopi tamtejsi trudnią się robieniem gru- 
bych płócien i sukien, wyprawą skór i fabry- 
kacją dziegcia, którego do roku wyprowadzą- 
ją około 40,000 wiader. 


Wrocławiu:wydarzył się następujący smn- 
iny wypadek: Pewna dama doskonale zdrowa i 
ržeáwa powracała-w wieczór z kompanji do sie- 
bie i raptem zasłabła. Dostaje febry, drzenia, 
wymiotów , bólu głowy i osłabienia. Na twarzy, 
na szyi i ramionach pok azują się czarne plamy, 
wpada coraz w większe osłabienie, które naza- 
jotrz jeszcze się powiększyło. Jej twarz zmie- 
nia się, stygną nogi, lękanie się pomnaża, 4i- 
mny pot na nią uderza, a o godzinie 9 wiec70- 
rem, to jest w 24 godzin śmierć następuje; Po" 
mimo wszelkich zaradczych środków, którebj- 
ły użytemi. Z exenterowania ciała pokazało 
się, iż było zapalenie w ciele i wnętranościach; 
lecz nie było śladu wewnętrznego otrucia. Przy- 
czyną téj nagłćj Śmierci, była powierzchowna 
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trucizna, to jest bielidło. Damapełna próżno- 
ści, wybielifa sobie nadzwyczajnie nim pojecha= 
ła na wieczór zabawy, twarz, szyję, piersi ira- 
miona; bielidłc, jak się potóm wykryto, skła- 
dało się z sublimatu, wismutu, wapna i arszeni- 
ku. Trucizna weszła wewnątrz przez otwarte 
pory, a tak nieszczęśliwa dąma padła ofiarą 
swojćj próźności. 

Słychać, Że xiąże Leopold wstrzymuje wy- 
jazd do Grecji, z tej przyczyny,„iż matka domnie- 
manćj królowćj angielskićj, dziś jeszcze mało- 
letnićj xiężniczki, zwróciła xięcia uwagę nato, 
Że Anglja będzie potrzebowała rejencji, która 
otwiera równie obszerne pole do chlubnych czy- 
nów, jak panowanie w Grecji. 

. Właściciele powozów do najęcia w Londynie, 
w obawie, ażeby im powozy parowe nie zaszko- 
dziły, odznaczają się nadzwyczajną spiesznością 
jazdy.  Stawają one z Londynu w Birmingha- 
mie (110 mil angielskich) w 7 godzinach i 50 
minutach. , 

Xiąże Sussex przysłał królowi angielskiemu 
sztuczne krzesło, które w czasie swojćj choroby 
kazał był zrobić; uważają to u dworu za pićrwszy 
krok, zbliżający do siebie obudwu od dawna 
poróżnionych braci. 

Dwaj kapitanowie rossyjscy od marynarki 
przybyli do Filadelfji, ażeby poznać zbliska 
stan marynarki Zjednoczonych Krajów Amery- 
ki północnej. 

Prezes rządu gubernjalnego w Lombardji , 
Strassoldo zakończył Życie. 


RE się wiadomość, Że urzędnicy tu- 
reccy nie chcą oddać Serbjanom powiatów od 
Serbji dawnićj odłączonych. Jeśliby Bośniacy 
_ poburzeni przez Turków, zbrojną ręką wyko- 
naniu tego punktu traktatu chcieli się sprzeci- 
wiać, opór ten mógłby ściągnąć dla Turcji naj- 
niepomyślniejsze skutki. 

Wojsko francuzkie w Morei otrzymało roz- 
kaz odebrania od Turków na rzecz Greków 
twierdz Aten, Negropontu i Carystos. 


tu przez czas Sejmu i poleca się że swojemi usluga? 
mi osobom., któreby urządzać chciały illuminacje: 
przezrocza i ognie bengalskie , które robi w najro%* 
maitszych kolorach. © piękności płomieni ogni bengal- 
skich jego roboty mogą się przekonać ich |lubownicy 
ża stosownóm wynagrodzeniem kosztów: 
swoją sztuką uświetnić epokę pobytu N. Pana w Wat 
szawie i odbywającego się Sejmu; obstalunki przyj 
muje P. Loewengliick, pod Nrem 463 przy ratuszu 
głównym mieszkający. 

Osoba uzdatniona do pełnienia obowiazków rząd” 
cy dóbr, domu w Warszawie, zastępcy wójta gminy 1 
lub tym podobnych żatrudnień, życzy być umieszczo” 
na. Bliższą wiadomość powziąść można w głównym 
kantorze Kurjera Polskiego. 

TRZY POKOJE z kuchnią na piérwsżém piętrze 
pod N. 467 przy ulicy Senatorskićj są do wynajęcia 
NA CZAS SEJMU. Dowiedzićć się można u lokato” 
ra w bramie od domu Mikulskiego na 1szém piętrze 
na prawo. Ę 
ES KOSZYCZKÓW, tak zwanych krakowskich + 
roboty łyczkowćj, oraz KOBIAŁECZEK DAMSKICH: 
WAZONÓW i TALERZY pod wety, najgustownić. 
robionych , dostać można na Galarze na Wiśle sto 
jącym po prawćj stronie Bednarskićj ulicy, za nal 
pomierniejszą cenę. — Fra ;ciszek Mutniański oby? 
watel krakowski. 

Potrzebne jest mieszkanie letnie w okolicach miast 
w bliskości Obozu składające sie z pięciu pokoi, ku* 
ehni, stajni, z wolnością przechadzania się po ogr0* 
dzie, a to od I czerwca do pićrwszego października: 
Posiadajacy takowe zechce się zzłosić do bióra Hi- 
formacyjnego na Krakowskićm Przedmieściu N. 31% 


Klacz brudno-kasztanowata, afiglizowana; 
siedm lat mająca, dobrze ujeżdźona i bardzo spó* 
kojna, jest do sprzedania za cenę bardzo umiarko” 
waną. Widzićć ją można w Królikarni, gdzie takżć 
o jéj cenie udzieli wiadomość mieszkający tam ogr0” 
dnik Müller. 

KONI PARĘ brudno kasztanowatych anglizowa* 
nych po lat 8 mających, zupelnie zdrowe, ujeżdzo” 
ne do karety lub powozu, są do sprzedania przy 


ulicy Twardćj pod N. 1086, gdzie o cenie tamże do* 


wiedzićć się można w każdym czasie. 


Eh Z Ulicy Twardéj obok Grzybowa, zginął Pies 
udel, biały bez žadnéj ppn, caly niedawno 
strzyżony ; ktoby go znalazł, niech raczy odprowas 


- dzić do pisarza domu przy ulicy Granicznéj pod N 


965 a odbierze nagrody złp. 9. W przeciwnym zaś razie 
za dostrzeżeniem , jako przeciw przechowującemu CU" 
dzą własność , prawne kroki przedsiewzięte zostaną: 


m A O, 0 a a A O TWE IRRZNAA NO ROJAS O DZE OO 
W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO. KANTOR GŁOWNY PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD N: 616 
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. CHEMIK Francuzki, jadący do Moskwy, zabawił 


Chce o 


4. 


